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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W I L N I E  D N IA  21 C Z E R W C A  V. S. 1810 R O K U .

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E  '
S. Petersburg , dnia 7 C zerw ca , v. s . ,

W  Im iennym  Nay  wyższym J E G O  I M P E R A T O R -  
S K I E Y  M OŚCI  Ukazie  , danym  Rządzącemu Sena to ­
w i  za własnoręcznym Nayiaśnieyszego P A N A  podp i ­
s e m ,  w  dn iu  8 M a ja ,  i 8 i 5 r oku  w y r a ż o n o :

O d  wprowadza iącey  się do Rossyi  zagraniczney 
bawełn ianey  p r z ę d z y ,  zamiast  cła teraz opłacanego,  
R O Z K A Z U J E M Y  odtąd pobierać od puda  białey po 
dziesięć, a od puda  fa rbowaney  po dwanaście  rubli .

( z  G az: Senackiej.  )
W  naywyższym JE G O  I M P E R A T O R S K I E Y  M O ­

ŚCI Reskrypcie  danym dn ia  ab Marca i 8 i 5 roku ,  za 
własnoręcznym Nayiaśnieyszego PAN A podpisem , w y ­
r ażono  :
JP anu  Gubernatorowi Cywilnemu Guberńii Saratow skie j.

M inis te r  Pol icyi  p rzeds taw i ł  NA M  doniesienie 
W a sz e  o gorliwości  okazaney przez  Szlachtę G u b e r ­
ni! Saratowskiey ,  w  o f ia rowaniu  sześdziesięciu dwóch 
tysięcy  rubl i  na zakupienie  koni  dla woyska.

Miło NA M  za ten  czyn powszechnie  użyteczny 
Szlachty Guberń i i  Saratowskiey oświadczyć jey N A ­
S Z E  łaskę. ( z  Gaz. Se n a c k ie j . )

S. Petersburg dnia  9 Czerwca.
Dnia  7go t. m. w  W ie lk iey  Admiral icyi  spuszczo­

no z \yarszta tu na wodę  bardzo  pi ękny okrę t  l in io ­
wy ,  nazwiskiem N e p tu n , o 74 działach. Na ten w spa ­
n ia ły  w idok zgromadzi ło  się niezliczone mnóstwo p a ­
t rzących.

G aze ta  Senacka z a w ie r a  organizacyą Kom missyi  
pizeznnczoney  do rozt rząsan ia  próśb od obywate low 

mias ta  i os w y , i tamteyszey  G ub e rń i i  przez w t a r -  
gn iem e nieprzy jacie la  z ruynow anych .  Zasady i p r ze ­
p i s y ,  podług których ma postępować w tey  t ak  wa-  
źney  sobie pow ie rzoney  spraw ie  , są t ą  u s ta w ą  w y ­
szczególnione i określone. W szys tk ie  Sądow nic tw a  
Naczelnicy Rządu , zgoła wszyscy publ iczni  U r z ę d n i ­
cy maią obowiązek  dos tarczania  tey  M ag is t ra tu rze  
po t rzebnych  objaśnień dla przyśpieszenia jey pracy.

ommissya zrobi  obraz ogólny zawiera iący w  sobie 
imiona  proszących, wielkość ich s t r a ty , s t a n  t e razn iey -  
szy ich m aią tku ,  liczbę osób ich familie składaiącyęh,
1 t. d. Obraz  ten  p rzeds tawiony  będzie  p rzed  oczy 
Nayiaśnieyszego PANA. ( le Conservateur. )

S .  Petersburg , dnia  2 Czerwca v. s.
Świeże nadzwyczayne zdarzenie  zaymuie  teraz 

publ iczność tuteyszey stolicy: należy nam donieść r ó w ­
nie  o tero zdarzeniu , jako i o okolicznościach,  k t ó ­
r e  z niego wynikły.

P e w n y  tu teyszy  kupiec f maiący le tn ie  mie szka­
nie swoie we wsi jedney, nie daleko Kamiennego-Ostro-  
a u ,  w  niedzielę dnia  25 Maja , wyszedł na p rzechadz­
kę z zoną , szwagrem i synem swoim. Było to mie -
i * 31st‘l  z r a n a :  przechadzaiący  się
by 1 o 1 ka s t rza łów ręczney s t rzelby od mieysca sw e­
go mieszkania ,  na wielkim gościńcu , p rowadzącym  
do bl .sk,ey wsi  Aalamiaga, od k tó re y  również  o ki l­
ka  s t r za łów ręczney  s t rzelby byli oddaleni . Znagła  
t r z e y  ludzie kijami* uzbrojeni,  z lasu wyszed łszy ,  
C uc i l i  się na idących. Z nożem w r ęku ,  dom aga ia s ię  
«  nich tego wszystkiego, co m a i ą :  z e g a r e k ,  w o re k  z 
^ | e niędzmi, odz ien ie ,  szal , s łow em , cokolwiek wziąć 
n a w " 1 ’ w z ję^i zbóycy i odbiegli.  K up iec  ochło-  
C2 z przes trachu,  udał  się do miasta  i o całey rze -  

olicyi doniósł. By ła  w te dy  godzina  t rzec ia  2 '

pv u d m a ,  1 chociaż w ys tępek  popełnić, w t y ł  na zie 
nu nie nalezącey do wydzia łu władzy pol icyi  t u t e y ­
szey, nazajutrz  dnia 2bgo z r a n a ,  jeden z tych  zło­
czyńców juz był p o y m a n y ,  a d. 27 i dway drudzy .  
Uczymono wysiedzenie  , poznano  w i n n y c h ,  i  cześć 
izeczy p raw y m  ich właścicielom natychmias t  z w r ó ­
cona ,  a zajęto się około wyszukania  i n n y c h ,  k t ó ry c h  
eszeze nie dostaie. Jak tylko zbrodn ia  zupełnie  w y ­

świeconą b ę dz ie ,  w n e t  surowość p r a w a  nad nimi się 
J Ha. J o  jedno zdarzenie  dostateczne daie w y ­

obrażenie  o czuyności  Pol icyi i bespieczeństwie , ja-, 
k i e go ' s to l i c a  tu teysza  doświadcza.  ( le Conservateur.)

W iadom o,  źe w  S. Petersburgu zuayduie  się T o ­
w a r z y s tw o ,  maiące za cel zbieranie  dobrowolnych  o- 

1 , przeznaczony<?h na wspomożen ie  mias t  i vrsi , 
najazdem nieprzyiaciela  zniszczonych. Szanowne  to’ 
zgromadzenie  przesłało do władz różnych,  k tó re  p rzy ­
jęły na siebie rozdzielenie  tych  darów,  od dnia i g o  
Stycznia do 7 Maja ,  summę 3o i ,425  rub: a m ia n o w i -  
c i e : w  guberń i i  Móskiewskiey  rozdzielono 92,900 
r u b . , w  Guberń i i  Smoleńskiey 202,4 c 5 m b . ,  w gu-  
be rui i  W i te b sk ie y  6,100 rub. G a z e ty  Rossyyskie ogło­
siły listę im io n o w ą  wszystkich osob, które  sie do tych  
pa tryotycznych przy łożyły  o f i a r ;  s ą ,  k tó rzy  “do 6000 
rubli  wnieśli .  ( le Conservateur.)

S . P e tersburg , dnia  7 Czerwca v. s.
Dokto i  I Ia m m e l , jeden z członków T o w a r z y s tw u  

Sarep towskiego zgromadzenia  Ewangel ick iego,  w  gu-  
berni i  Saratowskiey,  k tó ry ,  w liczbie uczn iów’ na ko­
szcie skarb o w'y m w tu teyszey  M edyko-C hiru rg iczney  
Akademii  brał  n a u k i , w  początkach te razn ieyszego  
r o k u ,  przysłał do W olnego  T o w a r z y s t w a  E k o n o m i ­
cznego,  którego jest c z łonk iem ,  wynalezioną  przez 
siebie w yborną  farbę czarną ,  do sz tychowania’ estam- 
pów, a n a w e t  i do xiąg d r u k o w a n ia  p rzyda tną .  F a r ­
ba t a ,  k tó re y  pud nie  kosztuie  nad 10 r u b l i ,  robi  
się ze słodu oiwnego,  przez um ie ię tne  jego sp a le n i e ,  
a  podług zapew nien ia  Akademii  “kunsz tów i wie lu  
s ławnych stolicy tu teyszey  s i t y c h a r z ó w ,  zgoła nie u -  
s tępuie  z a g ra n i c z n e y , k tó rey  pud po 100 i- więcey  
płaci  się rubli .  R ó w n ie  o t y m  , jako i o innycb , w  
gospoda rs twie  i naukach  , wynalazkach i p racach JP .  
Hammela  , M in is te r  sp raw  w e w n ę t r z n y c h  mia ł  szczę­
ście donieść I m p e u a t o r o w i  J e g o m o ś c i  “a 
N a y i a ś n i e y s z y  P a n  D o k to ra  Hammela  łaskawie 
mianować  raczył  Assesorem Kollegialnym. Opisan ie  
wyna lezioney przez niego farby będzie  podane  do po-  
wszechney wiadomości  przez T o w a r z y s t w o  E k o n o m i ­
c z n e ,  w peryodycznycb jego d z ie łac h ,  i w a d n o ta -  
cyach gospodarskich ro k u  teraznieyszego \ P  P )

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .  *
Berlin dnia  i 5 Czerwca n. s.

P e w n y  podróżny  , k t ó r y  dn ia  29 Maja opuścił  
Londyn  , t w i e r d z i , iż podług ostatnich  wiadomośc i  
k tó re  p rzy  iego odiezdzie  w  tey stolicy o t rzymano  ’ 
g łówna  k w a te ra  M a rg ra b ie g o  W elling tona  znaydown-  
ła się w  Salamance  , i wszystkie  korpusy  woysk sprzy­
mie rzonych  postępowały  naprzód .  Te nż e  podróżny  
donosi  źe t a i e m na  expedycya,  k tó ra  z początku z 3ooo 
tylko ludzi  składać się m i a ł a ,  a k tó rą  póżniey do 
.10,000 rozciągniono , była go tow a  do wyyścia pod ża­
gle z T a m izy .  ( Zusch. )

Drezno dnia  10 Czerwca.
D nią  6go t. m. M ag is t ra t  tu te yszy  publ icznie o- 

g łosi ł ,  iż popi iędzy a r m ia m i  p row adzącem i  w oyuę



■yv dniu 4 tym t. m. zaw ar ty  został rozeym na dwa 
m ies iące—  Dziś z rana o godzinie 5ley miał tu  przy- 
bydź Cesarz Napoleon , i stanąć w Pałacu Hrabiego 
Marcolini na Frydrykstadzie.  O godzinie lo tey  przed 
południem przybycie iego odgłosem dzwonów obwie­
szczone zosta ło—  Jednakże ieszcze on się nigdzie pu ­
blicznie nie ukaza ł—  Gwardya  Francuzka iest tu 
■w tych dniach spodziewana. ( Zusch. )

Ziillichau dnia 11 Czerwca n. s.
Codziennie tu  rano  i wieczór ćwiczy się w ro­

bieniu bronią milicya k ra jow a ,  i wkrótce otrzyma 
toż samo usposobienie, iakie ma w'oysko l iniowe —  
W  tym tygodniu wybierano znowu rekru tów i ko­
nie pociągowe. ( Zusch. )

Hamburg dnia 19 Czerwca n. s.
Na miasto nasze,  z każdego względu tak godne 

użalenia ,  nałożona została kont rybucya ,  48  milionów 
franków , która w przeciągu czterech tygodni wypła­
cona bydż p o w in n a —  Marszałek Davoust dozwolił 
znow u wewnęt rzney  żeglugi na W ezerze , albowiem 
daiąca się uczuwać potrzeba dowozu żywności,  uży­
cia tego środka koniecznie wymagała.  ( Zuschauer,)

W yia łek  listu z  Luckau dnia 6 Czerwca n. s.
Pozawczoray  mieliśmy tu  dzień bardzo gorący. 

Francuzi  zbliżyli się do naszego miasta , a ieden ba­
talion Pruski  odw odow y,  pod rozkazami Kapitana 
Hermann , k tó ry  przed kilką dniami do nas przybył,  
otrzymał rozkaz utrzymywania  się w mieście. Zwa­
żając przewyższającą Francuzów' liczbę,  nie sadzili­
śmy wcale , aby to było rzeczą podobną : iednakże
z powszechnem wszystkich zadumieniem, Prusacy,przez 
całe dziewięć godzin, wytrzymali  najżywszy nieprzy­
jacielski ogień , i żaden żołnierz z mieysca sw'oiego 
nie ustąpił. K u  wieczorowi at tak Pruskiey  kawale­
r y i  zakończył zupełnie tę w'alkę. J ene ra ł  Oppen na 
dwa następne al taki  uformował swoię kawaleryą. 
W  pierwszym na prawem skrzydle znaydował się 
szwadron sgo regimentu Wschodnio-Pruskiego drago­
nów , pod dowództwem Rotmis trza Bernhardi, i obok 
niego reg iment czarnych huzarów pod Majorem San-  
drart. Rossyyska kawalerya formowała drugi attak. 
Pie rwszy  uderzył  kolumną.  Szwadron dragonów na­
tarł  na kawaleryą Bawarską i napędził ią na wznie­
sioną z tyłu nieprzyjacielską bateryą z tak  wielkim 
zapędem ,  że zupełnie złamana poszła w  rozsypkę ,  a 
artyllerzyści przy działach będący wszyscy zrąbani  zo» 
stali. Rotmis trz Bernhardi zaiął się zaraz up row a­
dzeniem dział ze zdobytey na nieprzyjacielu bateryi ,  
ale t r zy  czworograny Francuzkiey p ie c h o ty , k tó ­
re za tą  bateryą w pół xiężyca ustawione były, tak 
morderczy ogień ręczny na opanowaną przez Prusa­
ków bateryą miotać poczęły ,  iż większa część koni 
pod działami p ad ła ,  i że waleczny Bernhardi , s t ra­
ciwszy w tern zdarzeniu kilkunastu swoich ludzi, nie 
m ó g ł , iak tylko iednę haubicę i dwa działa up row a­
dzić , co iednak w oczach Francuzkiego woyska, szczę­
śliwie wykonał.  ( Zusch: )

W yią tek  listu z Schlawe d. 8 Czerwca n. s.
Korpus  oblegający, k tó ry  przed Gdańskiem s t o i , 

i k tó ry  przeszło 4o,000 ludzi wynos i ,  u trzymywał się 
dotąd żywnością,  k tó rą  z pobliższych okręgów Pome­
ranii  w naturze do obozu dostarczano. Ustało to  od 
dnia wczorayszego. Woyska  Rossyyskie zostały opa­
trzone żywnością , k tó ra  wodą z Inflant  iest sprowa­
dzona , a dozor i administracya magazynów osobom 
w o js k o w y m  tegoż narodu został powierzony.  W  tw ie r ­
dzy 5 podług iednostaynego zeznania dezerterów, wieh  
ki panuie niedos ta tek ,  i odiąwszy nawet  od ich po­
wieści to wszystko, co się zda bydź za nadto powięk- 
szonćro , wiele ieszcze zos tan ie , czego w  wątpliwość 
podadź niemożna .  Załoga iuż wiecey nad 8,000 lu­
dzi nie wynosi. Śmiertelność nawet  pomiędzy oby­
wate lami  miasta iest bardzo w ie lk a : i wielu Iekarzów 
padło ol iarą zaraźliwych gorączek. O świeżą wodę 
do napoiu t r u d n o ,  żywności dla koni wcale n i e m a ,  
wielu artykułów lekarstw zabrak ło ,  zboża tylko do­
tąd są dostateczne zapasy. Świeże mięso iest rzeczą 
tak r z a d k ą ,  że w uboższey klassie ludu życie psów 
i kotów nie iest bezpieczne: fun t  n aw e t  końskiego 
mięsa przedawany bywa po  dydków. ( Zustji. )

Królewiec, dnia 7 Czerwca, n. s.
Regiment narodawey kawaleryi Pruskiey spie­

sznym marszem udaie się stąd .lo Szląska. Milicya 
wschodnich i zachodnich Prus  wynosi iuż przeszło 
4 o,ooo lu dz i ,  i ustawicznie się ćwiczy w robieniu 
bronią.  Oficerowie i żołnierze dawniey w służbie 
będący powiększey części ią składaią —  Przez miasto 
nasze przechodzą często Uczne oddziały woyska do 
główney armii.  Pomiędzy innemi przeszło niedawno 
i 5oo Baszkirów, którzy w użyciu łuku tak są ćwi­
czeni , iż t rzy razy wypuszczają z niego strzałę w 
tym czasie , k tó ry  zaledwo na iedno nabicie strzelby 
wystarcza. ( Zusch. )

Warszawa dnia 1 Czerwca n. s.
Od kilku dni przechodzą przez miasto nasze zna­

czne oddziały woysk Rossyyskicli do główney armii.  
Dnia sggo i 3 ogo Maja przechodziła ar tyiierya.

( Zuschauer. ) 
W IADOM OŚCI ROZMAITE.

Gazety  Wiedeńskie  donoszą,  iż przy końcu ze­
szłego miesiąca,- Arcy Xiąże Karol, jako maiący głów­
ne dowództwo w Króles twie Cześkiem, wyiechał  do 
tegoż Królestwa,  dla obeyrzenia stoiących tam woysk 
Aust ryackich—  Podług tychże gazet,  w całem P a ń ­
stwie Austryackim w miesiącu Maju wielki był nabór 
rekrutów. Synom rzemieślników i kupców pozwo­
lono wybierać sobie pó łk i ,  w których chcą służyć,  
a wchodząc do n ich ,  maią bydź p rzy jm owani  w sto» 
pniu kadetów. W ie lu  studentów z Wiedeńskiego U -  
n iwersy te tu  ochotnie,  jako strzelcy, zaciągnęli się do 
woyska. ( z Gaz: 6' Peterz: Akad:  )

Gazeta Berl ińska ( Volksblatt ) pod dniem i 5 
Czerwca n. s. donosi,  że Nayiaśnieyszy I m p e r a ­
t o r  Rossyyski i Król  P rusk i ,  mieli już kilkakrotnie 
rozmowy z Cesarzem Austryackim w Giczynie.

Jenerał  Gneisenau mianowany został przez K r ó ­
la Pruskiego woiennym Gubernatorem Prowincyi Szlą- 
sk iey .—  Minister  Stein  i Jenerał  Scharnhorst maią się 
te raz znaydować w Pradze ( w' Czechach.) {Zusch:)

Z dzieńników urzędowych jaśnie się okazuie,  że 
woysko Francuzkie , od czasu bitwy pod Lutzen , to 
jest od dnia 20 kwietnia  (1  Maja ) podług nayumiar-  
kowańszego rachunku w  zabitych i wziętych w nie­
wolą,  nie licząc w to ranionych lub z ran pomarłych,  
s traci ło 60,812 łudzi: zdobyto na nim dział 80 :  t u ­
dzież i 5 Jenerałów Francuzkich ,  oprócz dwu M ar­
szałków Bessieres i Huroc , poległo,  lub dostało się w  
niewolą woienną.  ( d. Rusch: lnv: )

W Xiegarni kupca Głazunowa w  S a n k t -P e -  
terzburgu przedaie się nowo W'ydana xiążka pod t y ­
tułem : M y ś l i  'Rossyanina przy  grobie Feldmarszał­
ka Xiecia Goleniszczewa - Kutuzowa - Sn:oleńskiepo: 
Młicjih PocciHHHHa npH rpo61> <l>eAbAMafmaiia CBi>- 
nuieHiuaro Kaasa FoyieHHUjeBa - Kymy30Ba -Civio^eH- 
CKańo. Cena jey na welinowym papierze rubel  i ,  
kop. 5o. Pieniądze z przedaży są poświęcone na wspar­
cie zniszczonych przez nieprzyiaciela. Xiążkę tę mo­
żna wypisywać pocztą, f P .P .  )
D Z IE N N IK  U R Z Ę D O W Y  DZIAŁAŃ W O JE N N Y C H .

Od dnia 21 Kwietnia , do dnia 18 M aja.
Jenerał kawaleryi  Hrab ia  Wittgenstein , odebraw­

szy wiadomość,  że nieprzyiaciel ku Lipskowi ciągnie, 
dla zabieżenia mu od E lby , z woj skiem sobie powie- 
rzonem ku Dreznu zbliżyć się ,  a w zdaizoney potrze­
bie przeyśdź na prawy brzeg tey rzeki  umyślił. Skut­
kiem czego:

Dnia  21 Kwietnia. Główna kwatera I m p e r a ­
t o r a  J e g o m o ś c i  w Pennig  się rozłożyła.

Dnia  22 Kwietnia. Przeszła do Drezna.
Dnia 25 Kwietnia. Jenerał kawaleryi  H rabia  

H  ittgenstein donos i , iż po południu dnia wczoraysze­
go, n ieprzyiaciel , poniżey Kolditz , w brod rzekę M u l­
dę przeszedłszy, at takował  tylnią s traż Jenerała Blii- 
chera i zmusił ią do cofnienia się ku wsi Gersdorf: 
ale Jenerał  M iłoradowicz , k tóry  się w Rochlitz znay­
dow ał ,  zastąpił nieprzyjacielowi i pow zięc iu  mu 5o 
ludzi w n iew olą ,  do odwrotu go przymusił.

T eraz  Hrabia Miłoradowicz zaymuie pozycyą przed 
miasteczkiem Wildheim , inne zaś korpusy znayduią się 
w  blizkości wsi E zdorf,  zkąd ju trq do W ilsdru f  się



ńdadzą, a Jenerał Miłoradowiez zayniie Ezdorj, zo- 
stawuiqc jazdę tak , jak teraz jest rozłożona, aź do 
nadejścia nieprzyiacieJa.

Tenże donosi, ze dnia wczorayszego nieprzyia- 
ciel silnie następował na korpus Jenerała Bliichera o- 
koło Born.

Jenerał kawaleryi Xiąże Alexander Wirtemberski 
donosi, iż, pod Gdańsk przybywszy, obiq.ł dowódz­
two nad korpusem miasto to oblegającym.

Jenerał Barclay-de-Tolli, z 5cieni woyskiem za- 
chodniem , pod jego dowództwem zostaiącćm , przy­
był do Frank/ortu nad Odrą.

Straż przednia, pod dowództwem Jenerała M i-  
- łoradowicza , dnia tego przybyła do Rochlitz , a przo­

dowy oddział Jenerał Adjutanta Barona Korja ó o lle ld -  
heim.

Dnia 25 Kwietnia. Jenerał Miłoradowiez dono­
si , iż dnia wczorayszego nieprzyiaciel naciskał na nie­
go , gościńcem z Rochlitz do Ezdorf prowadzącym, w li­
czbie 16,000 ludzi z 24 działami, ale działania artyl- 
leryi naszey wstrzymały usiłowanie jego, kawalerya 
zaś jego wielokrotnie w nieładzie do cofnienia się była 
przymuszona. Jenerał Miłoradowiez zupełną oddaie 
sprawiedliwość roztropnym w rozprawie tey rozrzą- 
dzeniom Xiażęcia Eugeniusza Wirtemberskiego.

Jenerał Major Łańskoy donosi, iż , trzymając się 
kierunku z Pennig do Chemnitz, Majora Lewensterna 
z oddziałem w Weichselhurgu zostawił, dla uważania 
nieprzyiaciela : ale ukazanie się jego w siłach dale­
ko przewyższających , zmusiło Majora Lewensterna do 
cofnienia się ku Dorjmeissen.

Dnia 26 Kwietnia. Główna kwatera I m p e r a ­
t o r a  J e g o m o ś c i  w Bischojfswerda.

Jenerał Hrabia Wittgenstein donosi, iż woysko 
szczęśliwie się przeprawiło napraw y brzeg Elby. Straż 
tylnia Jenerała Miłoradowiczm rozłożona jest w Neu- 
stadt.

Jenerał Leytnant Baron Saken z miasteczka Krze- 
monicy donosi, iż woyska Xięstwa Warszawskiego, 
które były pod dowództwem Xiążęcia Poniatowskie­
g o , przez Czechy i Galicyą do Bawaryi poszły. A tak  
Xięstwo Warszawskie zupełnie iuż iest oczyszczone 
od woysk nieprzyiacielskich.

Jenerał Xiąże Alexander Wirtemberski, dowie­
dziawszy s ię ,  ze nieprzyiaciel, w liczbie 4ooo piecho­
ty  i Joo jazdy, 7. 6cią działami i 4ma łodziami kano -’ 
n ierskiem i, attakował oddział Półkownjka Barona Ro- 
sena , z *]00 ludzi złozony, posłał mu silną pomoc i 
rozkazał 1 połkowi morskiemu i 200 ludzi milicyi na 
statkach Angielskich wylądować i połączyć się z od­
działem Półkownika Rosena. Skutkiem tych rozrza- 
dzeń nieprzyiaciel zmuszony został do cofnienia się 
ze stratą : w ,teyźe okoliczności Francuzki Jenerał Ba- 
ehelieu ciężko jest raniony.

Dnia 27 Kwietnia. Główna kwatera w Pulsnitz.
Dnia 28 Kwietnia. Przeszła do Bautzen.
Woysko Jenerała Bliichera dnia wczorayszego pod 

Meissen przeszło na prawy brzeg Elby.
Jenerał Miłoradowiez z tylną strażą armii znay- 

duie się w Weissenhirsch. Nieprzyiaciel, przedsię­
biorąc przeyśdź Elbe , attakował środek jego arryer- 
gardy; ale porażony, zgromadziwszy wszystkie swoie 
siły, na prawe jey skrzydło, naprzeciw wsi Uebigau 
1 ozłozone , uderzył, a korzystając z nader wygodne­
go dla siebie położenia, mocny ogień z 60 dział roz- 
winął i nakrzyż przeciw naszym bateryom działał.

tymże czasie do wsi pomienioney piechotę swą 
przeprawiał, która jednakże dwakroć bagnetem woysk 
naszych zł&maną i odpartą była.

Dnia 29 Kwietnia. Jenerał Miłoradowiez dono­
s i ,  ze przedpoczty jego są w Neustadt i zaymuią go­
ścińce do Kónigsbriick, Radebergu i Bautzen , a w gó­
rę Elby do samey granicy Czeskiey. Tymczasem 
nieprzyjaciel przeprawiać się zaczyna. Póżniey Je- 

erał Miłoradowiez , stosownie do obrótów głównego 
odsunął się do Weissig, przodową pocztę

'  /  /  P i  C r n t .  ł  m neissengarta maiac.
Dnia do Kwietnia. G łówna kw atera  I m  p e r a -

Wo y k  ^ e 6 0 m 0 ś c i w W urschen , o milę za Bautzeni
- w ki-Za** ,v'!eszl° teS° do oszańcowanego obo- 

ohzkości tego miasta.

Jenerał Miłoradowiez donosi, że tiieprzyiaciel dni* 
wczorayszego z wielka natarezy woicia na niego ude­
rzy ł,  a chcąc go wstrzymać, żwawa z nim rozpoczął 
utarczkę : attak lekkiey jazdy, działania strzelców i 
artylleryi dostatecznie odparły nieprzyjaciela, który 
1000 ludzi w  tym razie utracił. Kolumny nieprzy­
jacielskie , które blizko się podsuwały ku bateryom 
uk ry ty m , wielka poniosły stratę. Ż naszey strony 
w ubitych i ranionych do 200 ludzi liczymy. Po tey 
rozprawie tylnia straż rozłożyła się pod Schmiede- 

fełd.
Tegoż dnia nieprzyiaciel nanowb attakował Je­

nerała Miłoradowicza, ale dla skutecznych działań artyl­
leryi naszey, nad dwie wiorsty naprzód posunąć się 
nie mógł, gdzie stanął.

Dnia i M aja. Jenerał Batclay-de-Tolli, z trze- 
ciem zachodniem woyskiem, dnia wczorayszego dó 
Guben przybył.

Jenerał Miłoradowiez donosi, źe dnia wczoray­
szego artyllerya , pod dowództwem Jenerała Majora 
Nikitina  , z świetnćm powadzeniem działała, jazda zaś 
czworogran nieprzyjacielski zniosła, i wielka liczbę 
niewolnika wzięła, w którey znayduią się 2 ofice­
rowie.

Jeńcy zapewniaią, że d. 29 Kwietnia nieprzy­
iaciel więcey 4ooo ludzi u trac ił ; szczególmey zaś stra­
ta oficerów tak iest w'ielka , iż w niektórych półkach 
połowy ich nie zostało.

Dnia 2 M aja. Jenerał Miłoradowiez donosi, iżj 
podług wyznania jeńców, s t ra ta ,  którą nieprzyjaciel 
w dniu wczorayszym poniósł, do 5ooo ludzi w n o ­
si ; w czasie zaś przeyścia Elby stracił on w zabi t , ch 
do 1000 ludzi i i 4 dział mu podbito.

Jenerał Major Łańskoy , dowiedziawszy się, że 
nieprzyiaciel Radeberg i Moritzberg zaiąwszy, ku K6-  
nigsbruck pociągnął, sam przeszedł z Grossenhayn przez 
Ortrand do Bernsdorf, wysławszy w tymże czasie par­
ty e dla działania poza nieprzyjacielem.

Jenerał Major Ilowayski 12 natrafił na oddział 
nieprzyjacielski z Kónigsbriick do Schwebnitz ciągną­
cy, zabrał w niewolą Majora oddziałem tym dowo­
dzącego, 7 oficerów i n 4 szeregowych.

Dnia o M aja. Jenerał Barclay-de- Poili przybył 
dnia tego do Muska.

Jenerał Major Józefowicz donosi, iż wywiódłszy 
nieprzyiaciela, który podwakroć się kusił okrążyć le­
we skrzydło nasze , pod Grossefersten , na pozycyą dla 
kaw aleryi naszey nader korzystną , rozgromił go zu­
pełnie i do 5oo ludzi zrąbał.

Dnia 4 maja. Jenerał Hrabia Miłoradowiez do­
nosi , iż nieprzyiaciel mocny wywarłszy attak na przo­
dowy oddział Jenerał Adjutanta Hrabiego S t Priesta 
mocnemi kolumnami zachodzić począł oba skrzydła 
nasze; ale strzymały go krzyżowy ogień ze wszystkich 
bateryy naszych , i zręczne działania jazdy naszey pod 
sprawą Jenerał Majora Józefowicza. S trata nieprzy­
jacielska przeszło 1000 ludzi wynosi. Z naszey stro­
ny do 200 ludzi zabito i raniono.

Dnia 5 maja. Jenerał Barclay-de-Tolli donosi , 
że nieprzyiaciel dnia tego, zbliżywszy się ku przed- 
pocztom prawego skrzydła naszego , spędził je ; ale cd 
strzelców i kilką kartaczowemi strzałami spotkany, 
do odwrótu zmuszony został.

W  rozprawde tey raniony został dowodzący ka- 
waleryą prżedniey straży Jenerał Major Łaskin.

Jenerał Hrabia Miłoradowiez donosi, że nieprzy­
iaciel mocne czynił rozpoznawanie po całey naszey

Dnia 6 maja. Jenerał Barclay-de-Tolli donos, , 
ze nieprzyiaciel ciągnie od Dalnitz do Kamentz'.

Jenerał Leytnant Hrabia Worońcow donósi , iż 
wysłał partyą na lewą stronę Elby w okolice Magde­
burga  ̂ rozkazawszy jey utrzymywać związek z od­
działem Jenerał Adjutanta Czerniszewa.

Jenerał Major Łańskoy donosi, że partye nasze 
znayduią się w Kónigsbriick , Radebergu , Arnsdorfie , 
Seligstadt, i w Grotau , niedaleko Bischoffswerde. Puł­
kownik Prendel, oraz Majorowie Bliicher i Leweńslerri 
w Elsterwerda. Różne te partye codzień mnóstwo no­
wych biorą jeńców.

Jet^rał Major Emmanuel z JVeukirchen donosi, i i



kozacy  uderzyl i  na fu rażu iący  w e  wsi H aussig  oddział  
n i e p r z y ia c ie l s k i , i zabrali  20 ludzi  w  niewolą.

Jenera ł  B a rc la y -d e-T o lli  d o n o s i , ze p rzedpocz ty  
p r a w e g o  skrzydła  naszego znayduią  się we wsi Krum, 
i  pasmem swem do tyka ją  w  praw'ą  s t ronę  Jenera ła  
M a jo ra  Grekowa w  R atziborze  s lo iącym ,  w  lewą zaś 
z placówkami Jenera ła  Bliichera i  Pu łkownika  D a w y-  
dowa.

D nia  7 m aja. Jenera ł  B arc lay-de-T o lli po ode_ 
b raney  wiadomośc i ,  że korpus  woysk nieprzyjacie l ,  
skich pod dow ódz tw em  Jenerała  Lauristona  ku HoyerS-  
werda z m i e r z a ł , został p rzec iw  m u  wyprawiony  z ko r ­
pusem Pruskiego  Jenera ła  N orka . Napotkawszy  nie ­
przy jaciela  między K&nigswartha i W eissig  , t a k  szczę­
śliwie na niego uderzy ł  , iż po nayzaciętszym. do go-  
-dzirąy lo te y  wieczorney t rw a ją c y m  o p o r z e ,  na miey-  
scu do 5ooo ludzi  położył  ; 2000 w ziął w niewolą, a 
w  tey liczbie 4 ch Jenera łów:  Regućrit, M ar telli Bel­
ief iw  , i  S t  A n d r ia s , z tych t rzey  z r an  umarl i .  7 dział 
zw ycięzcom się dostało. Po  tey o t r z y maney nad n ie -  
przyiacielem przewadze  , Jenerał  B arc lay-de-T o lli na 
now o  z a rm ią  się po łączy ł ,  w obozie p 0d Bautzen.

Jenera ł  H rab ia  M iloradow icz  donosi że w tymże  
czasie ,  kiedy mocną kanonadę  na praw’em skrzydle 
aiaszem słyszano,  w ki lku ko lumnach ukazał  się nie ­
przyjaciel  i rozw iną ł  ogień z ko rpusem Jenera ła  B lii-  

H ie ra , ale dz ia łan iami  a r ty l le ry i  naszey i kawalery i  
odpa r ty  został. J

D nia  8 m aja. O  godzinie 2rey z połudn ia  w  ca -  
łey sile m eprzym cie l  a t t a k o w a ł  przedn ie  s t raże Je ­
ne ra łów  : Hrab iego  M iloradowicźa  i K le is ta , ale p rzy ­
j ę t y  został z właściwą Rossyyskim i P rusk im  w oy-  
skom walecznością. O  godzinie 4 tey przedn ie  s traże,  
s to sownie  do danego im rozkazu , odeszły na swoie 
p o zy cy e  i w alka  stała się powszechną.  Nieprzyjaciel  
•który na środek i lewe skrzydło naystraszl iwsze w y -  
w a r ł  uderzen ia ,  zupełnie  odpa r ty  zos ta ł ,  a widząc 
p ro żn e m i  wszystkie  usi łowania  s w o i e ,  w ieczorem u -  
m yślił  obeyśdź z gór  lew e skrzydło nasze pod dowóuz-  
t w e m  Jenera ła  Hrab iego  M iloradow icźa  $ ale i tu  od ­
p a r t y  został. Nadeyście nocy p rze rw a ło  tę  k r w a w ą  
b i t w ę  w k tó rey woyska  sprzym ie rzone ,  w  obecności 
ol>n MonaTcJiow sw o ic h ,  z n iepodobnem  do ouisania 
w a lczy ły  m ęz twem.

-Dnia 9 M a ja . O  godz inie  4 tey z rana  n iep rz y -  
laciel  ponowi ł  1 naymocuieyszy w y w a r ł  a t t ak  na le- 
w e  nasze skrzydło, po g ó r a c h  rozpuśc iwszy  s t rzelców: 
alic wszystkie  jego usi łowania,  d 0 po łudn ia  w  tey  s t r o ­
m e  t r w a i ą c e ,  zniszczone zostały przez  nade r  szczę­
ś l iwe  powodzenie  Je ne ra ła  H rab iego  M iloradow icźa  , 
k t ó r y  zdobył  1 działo. T y m  czasem, około godziny 
>tey r a n n e y , u e rzy ł  nieprzy jacie l  na p raw e  skrzy­

dło n a s ze ,  k tó re m  dowodzi ł  J enera ł  B a rc la y -d e-T o l-  
h  \  llsjłov,' ał Je obeyśdź,  ale i t u  odpa r ły  został .  P ó -  
zmey m eprzy iac ie l  chciał  korzystać z t ego  ćzasu, k ie -  
oy Jenera ł  hluchęr  znaczną cześć woysk swoich po ­
słał na w zm ocnien ie - Jenera ła  B a rc la y a -d e -T o lli , i ze 
wszech  s t ron naymocnieyszy na środek gór  w y w a r ł  
..tir. v. ) ligo ^cne ia ł  B/iicher z  walecznemi woyska -  
mi  swemi opierał  się Usiłowaniom nieprzy jac iela ,  m u ­
siał a tol i  daleko przewyższa iąęey sile jego z gór  us tą -  
pic , co skłoni ło Hrab iego  W ittgensteina  do p r z e r w a ­
nia b i tw y  p rze z  us tęp .  O  godzinie  7 m e y ,  wpośród  
dnia  , dano rozkaz do o d w r o t u  . k t ó r y  w tak w i e l ­
kim był w y kona ny  p o r z ą d k u ,  jakiego można oczeki­
w ać  tyiko na placu pa rady ,  nie u t rac iw szy  nie ty lko 
v.a.• ncgo d z ia ł a ,  ale an i  jednego koła. S t r a t a  zaś n ie -  
p r z y i a c i e s  a w przeciągu tych t rzech dni ,  zawdera się 
w u  zin a c h , 5ooo n i e w o ln i k a ,  w  liczbie k tó ryc h  
m n o i t w o  jest Sztabs i O b e r -O f i c e ró w  i do i 4 ,ooo W 
Zib i tych  i ranionych.

S t r a t a  z naszey s t rony  nie dochodzi  8000.
Dnia  10 M a ja . G łó w n a  k w a t e r a  I m p e r a t o r a  

J e g o m o ś c i  w  Lauban.
D nia  11. W  Lcwenbergu.
W o y s k o  ruszyło d w ó m ą  k o l u m n a m i ,  w  celu p o ­

łączenia  się w  okol icach Ś w id n icy . P r a w a  ko lum na  
pod  dow ódz tw em  Jenerała  B a rc la y -d e-T o lli  idzie przez 
H a in a u , Bitnzlau  i L ign icę , l ewa  zaś pod sprawą Je­
n e ra ła  Hrabiego  W ittgensteina  p rzez  Lewenberg, Gold­
b e rg , S trig a u  i Jawor.

Jenei ał H rab ia  M iloradow icz  do n o s i ,  iż n i e p r z y ­
j ac i e l ,  pod d ow ódz tw e m  Cesarza N a po leona , dn ia

Z a  pozwoleniem C enzury W ile ń sk ie j  —  w

wczorayszego  pod Gorlitz a t takoWał pow ie rzoną  jemu 
straż  przedn ią  5 ale walecznością woysk  naszych i z rę -  
cznemi  a t t a k am i  j a z d y , w s t rz y m a n y  został w usi ło­
w a n iu  swoiem. W  r o sp ra w ie  tey  zniesiony został 
półk Ułanów g w a rd y i  Francuzk iey ;  1 R o tm is t r z  i w i ę -  
cey 200 ludzi w  n iewolą się dostało;  Jene ra łow ie  D u-  
roc i Kirchner zabici.

Tegoż  dnia nieprzy iacie l  słabo posuwał  się za na ­
szą ty ln ią  s t r ażą  i zastanowił  się na połowie d r o g i , 
p row adzącey  z G órlitz do Lauba  

_  Jenera ł  I . ey tn a n t  H r a b ia  W orońcow  donosi ,  iż oh 
z p ow ie rz one m i  sobie woyskam i  w  okol icach M agde­
burga się z n a y d u ią c , wysłał  ku W ittenbergow i J enera ł  
M ajora  Hrabiego O rurka , zaleciwszy m u  u t rzym yw ać  
związek  z Jenera łe m  L e y t n a n t e m  Biillowem.

D nia  12 M a ja . G łó w n a  k w a t e r a  I m p e r a t o r a  
J e g o m o ś c i  w  Goldbergu.

T y ln ia  s traż  lewey k o l u m n y ,  pod sprawrą Jene­
r a ła  Hrabiego  M iloradow icźa , wczora  była w  Lichten-  
bergu , p r a w e y  zaś pod sp raw ą  Jenera ła  Bliichera n ie  
daleko Hochkirchen , na  r ó w n e y  wysokości z Lichten- 
bergiem. P r z o d o w y  oddział  Hrab iego  M iloradow icźa  
zabra ł  w'czora 4 o jeńców.

D nia  10 M a ja . G łó w n a  k w a t e r a  I m p e r a t o ­
r a  J e g o m o ś c i  w  Jaworze.

D nia  i 4  M a ja . Jenera ł  Major  Ł ańskoy  d o n o s i , 
iż między nieprzyiacielskienii  a kozackierni  oddz ia ła ­
m i ,  d. 12 t. m. w  blizkości G orlitz , małe  zaszły u t a r ­
c z k i ,  .w k tó rych  n ieprzyiac ie l  więeey 200 ludzi  n i e ­
w o ln ik a  utraci ł .

J enera ł  Major  H r a b ia  O ru rk , ku  W ittenbergow i 
w y s ł a n y , spędził  nieprzyiacielskie  p laców ki ,  w  bl i­
skości tego miasta  s to iące,  i wziął  nieco niewolnika.  
P rócz  tego przyszło do niego 5o ludzi dezer te rów.

D nia  i 5 M a ja . G łów na  k w a t e r a  J  m p e  r  a  t  o-  
r a  J e g o m o ś c i  w  Strigau .

Jenera ł  B a rc la y -d e-T o lli  donosi , iż gdy Jenera ł  
Bliicher w yp row adz i ł  na r ó w n i n y  z t a m te y  s t r o n y  
H ainau  rozciągaiące się, p rzedn ią  s t raż  Marsza łka  7Ve- 
y a , kawalerya  nasza zrąbała  aż do ostatniego , cokol­
w ie k  się t am  znalazło , i , prócz wielk iey l iczby n ie -  
■wolnika, 11 dział  zdobyła  , kozacy zaś ko\o  H ainau  
obiegłszy, uderzyl i  na  obozujących .F rancuzów i w ie l ­
ką  liczbę nieprzyjac iół  t r u p e m  położyl i.

Jenera ł  M ajo r  K aysarow , k tó rem u dany był  r o z ­
kaz z p a r  ty ą poza nieprzyjacielem działać, dnia  wczo­
rayszego między  G orlitz i Reichenbach na tr a f i ł  na t ran s ­
p o r t  nieprzyjacielski ,  wziął  dwa działa,  6 zagwoździł ,  
wozy p rochow e  i ł adunkow e  na  p o w i e t r z e  wysadz i ł  j 
zabił  naczelnika parku i Jenera ła  za pa rk iem jadące­
g o ,  na mieyscu więeey  000 ludzi  po ło ży ł ,  a 80 w'ziął 
w  niewolą. Z żalem dla nas w r o sp ra w ie  tey poległ  
Major  Moskiewskiego uzbrojenia  K aysarow .

D nia  16 M a ja .  G łów na  k w a t e r a  I m p e r a t o ­
r a  J e g o m o ś c i  w  Św idn icy .

W  rosprawie  , k tó rą  miała  dnia wczorayszego 
a ry e r g a rd a ,  P u łk o w n ik  Xiąże  Szczerbatow  z dow ódz-  
cą nowego półku ukraińskich k o z a k ó w ,  zniósł półk 
d ragoni i  Napoleona  , a w niewolą  zabrał  samego pu ł ­
k o w n ik a  , 4 off i cerów i do 100 szeregowych.

D nia  17 M a ja . Jenera ł  H rab ia  W ittgenstein  d o ­
nosi , iż nieprzy iacie l  dnia wczorayszego z w ie łk iemi  
s iłami obchodził  p r a w e  skrzydło tylney naszey s t r a ­
ży, co ją skłoni ło  do posunienia  się ku S ech erw itz , o 
p ó ł to ry  w io rs ty  od Jaworu.

T e g o  dnia nieprzyiaciel  nie nagabał  obu naszych 
s t r aży t y ln i c h ,  k t ó re  też  zostały w pozycyach s w o ­
ich.

Jenera ł  L e y t n a n t  Biillow  donosi,  że on z w o y s k a ­
mi  w  K ahlau  się znayduie  , a oddziały i ko rpusy je­
go s to ią  w  M uska t Sprenbergu i Jiilerbock. Zewsząd 
wysyła  on lekkie pa r tye ,  dla t rw ożen ia  r ó w n ie  l e w e ­
go skrzydła  n iep rzy jac ie l sk iego , jako też  k om m uu i -  
kacvi  jego z Drezna do B  rut zen.
N 3823- O G Ł O S Z E N I A .

2 Kommifsya Wileńskiego Prowiantskiegci Depo , publikatami 
przez pośrednictwo Ziemskich i Mieysktcii. Policyi i w Nrach 
41, 42 i 4? gazety czynionemi , wzywała 'życzących sobie podiąć 
się dostarczenia produktów do różnych magazynów w Guhermi Wi- 
leńskiey: aby się stawili dla odbycia licytacyi do dnia iG miesiąca 
Czerwca, teraz taż Kommissya ogłasza, iżtermina liowey licytar.■Jf* 
są: pierwszy w dniu 20Styna , ' drugi w dniu 23cim , trzeci i ostat­
ni dnia 26go teraznieyszego miesiąca.

Siódnrey Klafsy Pośnikow.
Errata. W przeszłym 43 Nrze Kur: Lit:, aitykuł z X u ł y, rzy*3* 
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